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GD Y N I A  j e s t  d z i ś  w i e l k i m  p o r t e m .  
Pod względem absolutnych liczb obrotu  to w a ­
rowego już tylko 4 porty  europejskie : H am ­

burg, Rotterdam , A n tw erp ja  oraz Londyn — zd ecy ­
dow anie w yprzedza ją  Gdynię. Poza tem nieliczne 
inne porty  w Europie: Gdańsk, Liverpool, Le Havre, 
M arsylja, G enua i t .  d. — posiadają  dziś obroty  ab so ­
lutnie wyższe od gdyńskich: różnice tutaj nie są dziś 
jednak  już tak duże. Poza sobą natomiast G dynia  
pozostaw iła długi szereg portów  europejskich  o dłu­
goletniej tradycji i potężnej organizacji: Bremę,
Szczecin, Królewiec, Sztokholm, Kopenhagę (oraz 
wogóle wszystkie porty- skmjdynawskie i bałtyckie), 
Hull, D unkierkę, Bordeaux^sNWpol, W enecję, T riest 
etc. Pod kątem  widzenia róSfriorodności obro tów  to ­
w arow ych, zw łaszcza obrotów  cen n ą  drobnicą, obraz  
porów naw czy, oczywiście, musiałby wypaść inaczej; 
i pod tym względem jednak  G dynia  ostatn io  — 
a zwłaszcza w ubiegłym r o k u —-poczyniła bardzo  
znaczne  postępy. W  żadnym  też w ypadku  nie m ożna 
dziś już nazyw ać Gdyni, tak  jak to czyniono nieraz 
d o ty c h c z a s — „portem węglowym” , istnieje bowiem 
poza węglem kilkanaście innych artykułów , osiadłych 
ostatecznie w Gdyni, o Gdynię opartych, a jedno­
cześnie  dających  portowi obfite soki żywotne. O b ró t  
tem i artykułam i p rzek racza  już miljon ton rocznie. 
Będzie o nich mowa niżej.

Szereg kolejnych liczb za ubiegłe 8 lat p racy  
p o r tu —od jego najwcześniejszych początków w 1923 r. 
do 1931 r. — jest niewątpliwie bardzo  in teresu jący
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i posiadać będzie w przyszłości znaczenie do k u ­
m entu  historycznego. Liczby te  św iadczą jednak  nie 
o rozwoju obrotów  portow ych, lecz raczej o p o s tę ­
pach  w rozbudowie portu . P o rt  w G dyni jest b o ­
wiem w dalszym ciągu co roku  czem innem jako 
objekt eksploatacji. Oto ten  szereg liczb (w tonach) :

R o k  O bro iy  R ok  O bro ty
3924  10.167  1928  1 957.769
1925  55.571  1929  2 , 822.502
1926  404.561  1930  3 , 625.748
1927 898.094  1931 5 , 334.621

Pierwszy s ta tek  tow arow y zawinął do G dyni latem  
1924 r., a w ięc  p rzed  l ' i  laty, właściw a jednak 
p ra c a  portu  zaczę ła  się o 3 la ta  później — w II p o ­
łowie 1927 r. M ożna więc stwierdzić, że Gdynia 
funkcjonuje jako po rt  zaledwie od niespełna 4 lat. 
To też  tylko te  4 łata będą  dalej b rane  do p o ró w ­
nania.

Ostatni rok wykazuje szczególn e in tensywny wzrost 
obro tów  portow ych  w Gdyni, Zasługuje na  uwagę 
fakt, że 1931 r. był, jak wiadomo, okres*m  w y ją tk o ­
wego napięcia kryzysu w kraju. In tensyw ny w zrost  
obro tów  przypisać należy przypadającym  na koniec 
1930 r. i na  początek  1931 r. inw esty  jom. Nie chodzi 
przy tern o sumę w yda tków  n a  p o rt ;  w latach p o ­
przedn ich  sumy te  były naw et wyższe. Istotne jest 
na tom iast  to, że p rzed tem  rozbudow yw ano  p rzew aż­
nie nabrzeża ,  falochrony etc., a ostatnio inw esto ­
w ano  głównie w urządzen ia  bezpośredniego użytku  
dla p rze ładunku  portow ego: magazyny i dźwigi. 
W  okresie tym do 4-ch dźwigów węglowych ty p u  
s tandar tow ego  (po 7 ton) przybyło  7 dalszych ta- 
kichże dźwigów, do jednego urządzenia  p rze ładun­
kowego dla w ęgla o szczególnie dużej wydajności 
(wyw rotnica f. „Polskarob") przybyły  2 nowe u rz ą ­
dzenia o podobnej w ydajności (rządowe i f. „Skar- 
bopol"). Do 16-u dźwigów drobnicow ych przybyło 
dalszych 8. Został w ybudow any p ierw szy magazyn 
„C ukropor tu"  oraz oddane do użytku u rządzenia
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O le ja rn i G dyńsk ie j. C h ło d n ia  p o rtow a , u ruchom iona  
n ieco w cześn ie j, b a rd z ie j in ten syw n ą  p racę  ro z p o ­
częła na p rze łom ie  ła t  1930 i 1931. W e jśc ie  cło p racy  
tych  w s zys tk ich  u rządzeń  p o rto w y c h  jes t g łó w n y m  
pow odem  bezpośredn im  ta k  znacznego w z ro s tu  o b ro ­
tó w  p o rtu  w  1931 r. N ie w ą tp liw ie  je d n a k  sw oją  ro lę  
g ra  tu  także  s to pn iow a  ogólna ko nso lid ac ja  stosun­
k ó w  w  porc ie , w y ra b ia n ie  się e ksp e d y to ró w  i m a­
k le ró w  p o rto w ych , p raca  a kw iz y c y jn a  gdyńsk ich  l in i j  
regu la rnych , w zro s t zau fan ia  do p o rtu  i t. d. W  tem  
znaczen iu  G d yn ia  zaczyna zb ie rać  p lo n y  pon iesio­
nych  na n ią  n a k ła d ó w  i p lo n y  w łasnej pa ro le tn ie j 
p ra c y  oraz w łasnego dośw iadczen ia . I  ten  m om ent 
zna jdz ie  sw oje b liższe p o tw ie rd ze n ie  p rz y  dalszej 
szczegółow ej ana liz ie  o b ro tó w  p o rto w ych  w  1931 r. 
I lu s tru ją  to  tabe le, um ieszczone oddz ie ln ie  w  końcu  
b ro szu ry . Zaznaczyć należy, że tabe le  te  u jm u ją  
j e d y n i e  h a n d e l  z a m o r s k i  z o b c e m i  k r a ­
j a m i ,  p rze z  co suma łączna  obu ta be l (p rzyw óz  
do P o lsk i z za m orza i  w y w ó z  z P o lsk i za m orze) 
w yn o s i 5,300.113 t, podczas gdy  podana w yże j ogól­
na lic z b a  o b ro tó w  to w a ro w y c h  p o r tu  g dyń 'k ie g o , 
5,334.621 t, obe jm u je  ró w n ie ż  m a ły  ruch  ka b o ta żo w y  
(t. j. o b ró t G d yn i z inn em i p o rtam i P o lsk i i  W . M . 
G dańska), k tó ry  w y n ió s ł w  1931 r . 5.733 t, oraz 
o b ró t z w nę trzem  k ra  u d rogą  w odną  (t. j. b e r i nka- 
m i, idącem i p rzez m orze  na W is łę ), k tó ry  w yn ió s ł 
28.775 t.

N a w stęp ie  a n a liz y  liczbow e j o b ro tó w  zauw ażyć 
n a leży , że w z ro s t o b ro tó w  ogó lnych  w y w o ła n y  jest 
p rzedew szys tk iem  w zros tem  w yw o zu  w ęgla. A r ty k u ł 
te n  d om inu je  i  będzie  n ie w ą tp liw ie  sta le  dom inow ać 
w  p ra cy  p o rtu . O p tyczn ie  p rz y te m  będz ie  się n a j­
częście j m ia ło  w rażen ie , że w  c ie n iu  w ie lk ic h  lic zb  
e ksp o rtu  w ęg la  pozostałe o b ro ty  są n ie w ie lk ie . T ak  
n ie  jest. Te pozostałe o b ro ty  —  to , ja k  p ow ied z ie ­
liśm y, dziś już  p rzesz ło  m iljo n  to n  roc zn ie. J a k  zo­
baczym y, n ie jedna  p ozyc ja  w  ty m  m iljo n ie  ma już 
sw oją  h is to rję , w zg lędn ie  s tanow i k o n k re tn e  zapo­
czą tkow an ie  nowego dz ia łu  p ra c y  p o rtu .



Zaczynam y od p r z y w o z u ,  który w 1931 r. 
wzrósł minimalnie w stosunku do 1930 r.: z 504.117 t 
n a  558.549 t, t. j. zaledwie o 9 '2%. Najważniejsze 
bowiem ilościowo tow ary  przywozowe: surow ce
hutnicze i chemiczne oraz nawozy s z tu c z n e — są 
bite przez  obecny kryzys w nadzwyczaj silnym s to p ­
niu, To są  praw ie  że jedyne artykuły, w odniesieniu 
do k tó ry ch  obroty  p o rtu  gdyńskiego spadają . Jeśli  
natom iast  chodzi o cenniejsze tow ary  importowe, to 
tutaj Gdynia jes t  przew ażnie  dopiero w okresie 
przygotowań.

Ż e l a s t w o  ( z ł o m)  dało w 1931 r. liczbę 
341.901 t. Liczba ta  odpow iada całkowitemu zapo­
trzebow aniu  hu tn ic tw a krajow ego na ten  surowiec, 
k tó ry  tylko w niedużych ilościach jest im portowany 
przez  granicę lądową. O morskim imporcie złomu 
m ożna powiedzieć, że dziś jest on już całkowicie 
zdoby ty  p rzez  port  gdyński, k tó ry  jest najw ięk­
szym portem, importującym złom na świecie. N a­
brzeże  Holenderskie w porcie jest specjalnie u rzą ­
dzane dla p rze ładunku  złomu: odpowiednie u rzą­
dzenia kolejowe są na  ukończeniu, m ontaż p ie rw ­
szych dźwigów złomowych rozpoczął się. Zczasem, 
po nastaniu  dobrej konjunktury  w naszem hutnictwie, 
ilości obecne — c a 350.000 t, powinny wzrosnąć 
do c-a 500.000 t. Najbliższe jecl a horoskopy im­
portu  złomu są złe: nadchodzi p raw dopodobnie  na j­
gorszy moment kryzysu w hutnictwie, co już w tej 
chwili odbiło się zupełnie wyraźnie  na przywozie 
że lastw a zagranicznego do G dyni: os ta tn ie  2 mie­
siące r. ub., a zw łaszcza grudzień, są katastrofa lne  
pod tvm względem. W obec nagrom adzenia  na  hutach, 
a  tak że  częściowo w porcie, dużych zapasów  złomu, 
zapew ne również w I kw arta le  1932 r. przyw óz tego 
artykułu  przez Gdynię będzie minimalny.

Liczby im oortu  r u d  ż e l a z n y c h  są w 1931 r. 
blisko o połowę mniejsze niż w 1930 r. Zaledwie 
8 s ta tków  z rudami przyszło do portu  w ciągu roku, 
p rzyw ożąc  21.742 t. P rze ładunek  tego tow aru  m a 
w Gdyni wciąż jeszcze cha rak te r  przypadkow y.
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W  ciągu r. ub. u s taw iono  w  porc ie  co p raw d a  d ru g i 
d źw ig  ru d n y , a poza tem  zasobn ik  sam oważący, zb u ­
d ow any  spec ja ln ie  d la  rud . To  w szys tko  je d n a k  da ­
lece n ie  w ys ta rcza . D la tego  też w  ciągu n a jb liższych  
la t G dyn ia  ma uzyskać nowe d źw ig i rudne  na spec­
ja ln ie  na te n  cel budow anem  nabrzeżu  w  g łęb i 
kana łu  p ortow ego , d źw ig i zaś obecne zostaną oddane 
dla węgla. W ów czas też, o ile  poza tem  osłabn ie  do 
tego czasu k ry z y s  w  h u tn ic tw ie  Żelaznem —  G d yn ia  
może lic zyć  na k ilk a s e t tys ię cy  ton  p rze ła d un ku  ru d  
roczn ie . Do te j p o ry  o b ró t ru d a m i będzie  bez szcze 
gólnego znaczenia  d la  p o rtu .

To samo, co o rudach , da się pow iedz ieć  o f o s ­
f o r y t a c h  i p i r y t a c h .  Te oba p ods taw ow e  suro­
w ce  d la  k ra jo w ych  fa b ry k  superfosfa tów , a także  
p okrew n e  im  surow ce h u tn icze : w y p a łk i p iry to w e , 
w sze lk iego  rodza ju  żużle i  t. p. —  w ym aga ją  ściśle 
ta k ic h  sam ych urządzeń p rze ła d un kow ych , co i  ru d y . 
I  tu ta j p rze ła d un ek  obecny (3 s ta tk i w  1931 r .  —  
13.076 t)  je s t p rz y p a d k o w y , m n ie jszy  p rzy te m  n iż 
w  obu la tach  pop rze dn ich  (1929 r . : 22.600 t, 1930 r , :  
24.818 t  . I  tu  m am y do czyn ien ia  z w y ją tk o w o  ostrym  
kryzysem  p ro d u k c ji k ra jo w e j. I tu  w reszc ie  w  p rz y ­
szłości is tn ie ją  pow ażne m oż liw ośc i w z ro s tu  o b ro tó w .

U c ie rp ia ł w  r. ub. pow ażn ie  ró w n ie ż  im p o rt go to ­
w y c h  naw ozów  sz tucznych : t o m a s y n y  i s a l e t r y .  
Jeś li chodz i o tę  osta tn ią , k tó ra  w  ob ro tach  G d y n i 
pop rze dn io  odg ryw a ła  pew ną  ro lę  (13.991 t  w  1930 r., 
39.299 t  w  1929 r.) — to tu ta j o sy tu a c ji obecne j za ­
d e cyd o w a ły  p rz y c z y n y  specja lne: bezw zg lędny zakaz 
p rzyw o zu  tego a rty k u łu , k tó ry  na ry n k u  w e w n ę trz ­
nym  zosta ł zastąp iony z pow odzen iem  przez sa le trę  
azo tow ą z M oście . W  s tyczn iu  1931 r. nadszed ł do 
G d y n i o s ta tn i s ta te k  z sa le trą  (4.000 t) , i  od te j
c h w ili im p o rt ten u s ta ł c a łk o w ic ie ; n ie  ma on szans
w zn o w ie n ia  na p rzyszłość. Jeś li chodz i o tom asynę 
(żużle Thom asa), to  tu  p rzyczyn ą  zm nie jszen ia  je s t 
k ry z y s : dości 101.855 t w  1928 r., 132.203 t  w  192 -> r .
o raz 85.315 t  w  1930 r. —  odpow iada  w  1931 r.
ilość  71.205 t. P rze ładunek ten, podobn ie  ja k  p rze -
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ładunek  złomu, jest całkowicie zaw ojow any przez 
Gdynię i zczasem zapew ne wzrośnie.

T radycy jny  już dla Gdyni ryż w r. ub. święcił 
szczególne triumfy. Przywóz r y ż u  s u r o w e g o  był 
rekordow o duży, wynosząc 75.286 t  — a więc w ię­
cej niż w la tach  poprzednich (1928 r.:  57.427 t, 
1929 r.: 56.665 t, 1930 r.: 46.864 t). Liczby te m ożna 
ro zp a try w ać  jedynie w związku z liczbami wywozu 
p r z e t w o r ó w  r y ż o w y c h ,  gdzie w 1931 r. os ią­
gnięto rów nież  wyjątkow o dobre  wyniki: 27.658 t, 
w tern 21.171 t ryż wyłuszczony, a 6.487 t  m ąka 
ryżowa. S tanow i to również duży k rok  naprzód  
w stosunku do lat poprzednich  (1928 r.: 937 t, 
1929 r : 8.573 t, 1930 r.: 12.903 t). J e s t  to  wyłącznie 
eksport  zamorski, poza k tórym  gdyńskie Łuszczar- 
nie Ryżu wysłały dosyć poważne ilości (przeszło 
9.000 t) p rzetw orów  poza granice Polski koleją: do 
Czechosłowacji, Austrii, Niemiec, W ęgier i Rumunji. 
N a  tle tych wszystkich  danych okaże się, że w zrost 
przywozu ryżu surowego oraz  w zrost p rodukcji Łu- 
szczarń R y ż u —p o z o s ta ją  w związku nie ze zw ięk­
szeniem konsumpcji krajowej ryżu, lecz ze w zrostem  
reek sp o rtu .  Notujemy więc tu  objaw bezsporn ie  do ­
datni, s tanow iący  bezpośredni sk u tek  is tnienia i p racy  
portu  gdyńskiego'. P rzed  powstaniem  Gdyni obró t 
ryżem  w bilansie handlowym  Polski nie istniał p ra ­
wie wcale. O becn ie  Polska posiadła nie tylko nowy 
w arsz ta t  pracy, lecz również nowy objekt d 'a  h a n ­
dlu polskiego — przyczem  gdyński przemysł ryżowy 
odgryw a naw et w handlu  m iędzynarodow ym  tym 
ar tykułem  coraz  bardziej istotną rolę.

Cokolwiek podobne zjawiska obserwujem y w pol­
skim handlu  olejarskim. Polski p rzem ysł tłuszczowy" 
do dziś dnia jeszcze zaopatru je  się praw ie  wyłącznie 
w im portow ane oleje roślinne. P ow stający  w Gdyni 
przem ysł olejarski m a n a  celu zastąpienie im portu  
p ó łp roduk tu  — olei zagranicznych, importem su­
r o w c a — n a s i o n  o l e i s t y c h .  I ta reform a s tała  
się możliwa jedynie dzięki istnieniu Gdyni, w całym 
bowiem świecie olejarnie osiadają przew ażnie  w por-
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tach. P ierw sza fab ry k a  olejarska w G d y n i— O lejarn ia  
G dyńska  S. A., została uruchom iona już n a  począ tku  
1931 r. W yniki jej p racy  są jednak  dla portu  nara- 
zie więcej niż skrom ne: ubiegły okres zajęły now em u 
przedsięb io rs tw u  spraw y organizacyjne. Przywieziono 
w  tym  czasie morzem ogóiem zaledwie 2.715 t n a ­
sion oleistych (w tem 357 t o rzechów  ziemnych 
i 2.358 t siemienia lnianego). Poza tem w r. ub. O le­
ja rn ia  G dyńska  sp row adzała  koleją nasiona słoneczni­
kow e z Rumunji i nasiona rzepaku z kraju. W  eks­
porcie za morze szły z O lejarni tylko m a k u c h y ,  
k tó rych  wywieziono w r. ub. 1.206 t. Rok n as tęp n y  
w dziedzinie tych obro tów  będzie niewątpliwie dużo 
lepszy, albowiem pod koniec 1931 r. światowy k o n ­
cern  tłuszczowy Schich t-U nilever rozpoczął w Gdyni 
budow ę nowej olejarni, znacznie większej od p ie rw ­
szej, k tó ra  zresztą  pracow ać będzie w ścisłym kon­
takcie z tą  ostatnią. Przypuszczalnie p o r t  będzie miał 
z tego ty tu łu  w 1932 r. już kilkadziesiąt tysięcy ton  
now ych  obrotów.

Jeszcze  jedno przeds ięb io rs tw o  p rze tw órcze  p o w ­
stało ostatn io  w porcie gdyńskim, również d o s ta r ­
czając portowi nowego ładunku. J e s t  niem p rz e tw ó r­
n ia  ow ocowa firmy J .  F e t te r .  P rzedsięb iors tw o to 
sp row adza  z Kalifornji, Persji etc. o w o c e  s u s z o ­
n e  w stanie nieobrobionym, w swoim zakładzie 
w porcie gdyńskim je sortuje, myje, odświeża, suszy, 
miesza i pakuje —  a następnie  sprzedaje w k ra ju  
wzgl. r e e k s portuje. P racę  swą przedsiębiorstw o roz­
poczęło w końcu  w rześn ia  r. ub., przyczem w ciągu 
jednego kw arta łu  sprowadziło  z A m eryk i 1.864 t su ­
row ca — owoców suszonych. 1 to przedsiębiorstw o 
od wiosny 1932 r. przystępuje  do rozbudow y swo­
ich urządzeń, przez  co im port owoców suszonych 
w najbliższym roku powinien dojść do 5 — 6.000 t. 
Dla ta k  cennego ładunku, jak owoce suszone, jest to 
ilość znaczna.

Im port o w o c ó w  ś w i e ż y c h  przez  Gdynię był 
d o tąd  bez  znaczenia  (238 t  w 1931 r.). I w tej 
dziedzinie jednak  w 1932 r. powinny nastąp ić  za-



sadnicze zmiany w związku z wejściem w życie pre­
ferencyjnych ceł morskich na owoce południowe, 
dalej w związku z zadecydowaną budową specjal­
nych składów owocowych w porcie gdyńskim, 
wreszcie w związku z przygotowaniami do utwo­
rzenia w Gdyni aukcji owocowej.

Te same cła preferencyjne powinny utorować 
drogę do usadowienia się w Gdyni w poważniejszych 
rozmiarach importu t o w a r  ów k o lo n  j a ln y ch :k aw y ,  
kakao, herbaty i t. d., który dotąd był bez znaczenia. 
Świeżo wykończony w porcie gdyńskim hangar Nr. 5 
(piętrowy magazyn długoterminowy) nadaje się szcze­
gólnie dobrze do manipulowania i składowania cen­
nych towarów kolonjałnych.

Skoncentrowanie przywozu przez Gdynię t y t o n i u  
jest już faktem dokonanym. Import w 1931 r . — 
4.495 t, nie stanowi jednak jeszcze pełnych możli­
wości pracy portu, albowiem poważna część importu 
polskiego, pochodząca z Włoch i Półn. Afryki, wciąż 
jeszcze dociera do kraju przez Triest, a stąd drogą 
lądową — pomimo nawet istnienia w Gdyni własnego 
magazynu importowego Państwowego Monopolu Ty­
toniowego. Zdobycie tych omijających dziś Gdynię 
transportów powinno znaleźć się na porządku dzien­
nym 1932 r.

W 1931 r. pojawiły się w Gdyni pierwsze powa­
żniejsze partje ś l e d z i  — ś w i e ż y c h  i s o l o ­
n y c h ,  ogółem 1.503 t. Są to jednak do tej chwili 
wyłącznie transporty próbne, wzgl. transporty zgoła 
przypadkowe. Jedynie import śledzi świeżych, 
przechowywanych w Chłodni Portowej, zaczyna na­
bierać cech stałości, co stanowi objaw dodatni, gdyż 
dotychczas import tego artykułu, będącego zasadni­
czym surowcem dla krajowych fabryk konserw ryb­
nych, szedł wyłącznie przez Altonę. Przywóz nato­
miast podstawowego gatunku śledzi — śledzi solo­
nych, rozpocznie się na dcbre dopiero po usku­
tecznieniu w porcie pewnych inwestycyj specjalnych, 
a przedewszystkiem po wybudowaniu magazynów śle­
dziowych. Nieduży magazyn prywatny — f. „Morze
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Północne", k tó ra  przy tem  rozporządza 8 własnem 
statkam i dla połowu śledzi na  dalekich m orzach  — 
już funkcjonuje. P ierwsze magazyny rządow e będą  
budow ane praw dopodobnie  w 1932 r. Należy w związ­
ku z tern przypuszczać, że rok przyszły będzie i w dzie­
dzinie im portu śledzi rokiem postępu.

Szczególnie dobre  zapowiedzi czynić m ożna na 
1932 r. w  zakresie  im portu b a w e ł n y .  Ju ż  w 1931 r. 
wokoło tego im portu skupiło się dużo wysiłków i z a ­
wiązało się dużo — może naw et zadużo — rozmów. 
W ynik  r. ub. — 6.063 t, co odpow iada ilości ok. 30.800 
bel, nie jest oczywiście bez znaczenia, nie pozw ala 
jednak  jeszcze mówić o zdobyciu baw ełny  dla 
Gdyni. Dużo jeszcze trudności stoi na  d rodze do 
osiągnięcia tego celu. Ale rok  ubiegły o tyle jest 
znamienny, że pozwolił na w szechstronne p rzygoto­
w anie portu  gdyńskiego do nowej dla niego, a skom ­
plikowanej p racy  przy przeładunku i manipulacji 
surow ca bawełnianego. M agazyny portow e są już do­
stosow ane do po trzeb  sk ładow ania  bawełny, przy- 
czem w ciągu roku zbudow ano jeden m agazyn spe­
cjalnie z myślą o bawełnie. Ekspedytorzy  gdyńscy 
poznali n ieznany im dotychczas in teres bawełniany. 
Osiedli w Gdyni fachowi keeperzy  bawełniani. O b ec­
nie, po dośw iadczeniu  1931 r., należy w ykorzystać  
trw a jącą  wciąż dogodną k on junk tu rę  na  m iędzyna­
rodowym  rynku baw ełnianym  i przy  pomocy w p ro ­
w adzanych  i dla tego ar tykułu  preferencyjnych ceł 
m orskich ściągnąć ostatecznie baw ełnę do Gdyni. 
B ędzie to  zadanie trudne, jednak  rezultaty , uzyska­
ne w r. ub., pozw alają wierzyć, że cel osta teczny  zo­
stanie osiągnięty już niedługo. W  każdym  razie 
s twierdzić  należy, że pod  względem techniczno-trans- 
portow ym  port gdyński już w tej chwili jest gotów na 
przyjęcie choćby całego polskiego importu bawełny, 
czego jeszcze p rzed  rokiem nie m ożna było powiedzieć.

Jeszcze  jeden tyjko ar tykuł jest do zanotow ania 
w imporcie przez G dynię — mianowicie p a p i e r :  
1.314 t. Równocześnie w wywozie figuruje pozycja 
1.730 t papieru . J e s t  to w części eksport  papieru
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polskiego, p rzedew szystk iem  jed n ak  mamy tu do 
czynienia z re ek sp o r tem  na L ew an t papieru  finlandz­
kiego. Ten c iekaw y t ran zy t  morski, będący  wyni-- 
kiem p racy  linij bałtyckich P. P. „Żegluga Polska", 
został dopiero  zapoczątkow any i ma dobre  widoki 
dalszego rozwoju.

Poza  wymienionemi wyżej artykułami spotykam y 
w imporcie p rzez  p o r t  gdyński jedynie pozycje nie­
wielkie: po kilkaset, a  naw et po kilkadziesiąt ton. 
W ym ienim y tu :  napoje alkoholowe (365 t), szma ec 
(91 t) — k tó ry  p rzed  rokiem był przywożony przez 
Gdynię w dużych ilościach (3.412 t), a obecnie znikł 
w imporcie praw ie  całkowicie, co jest wyn kiem 
zm iany naszej polityki handlowej, dalej tłuszcze 
zwierzęce '419 t), skóry  (249 t), oleje (335 t), żyw ica 
(173 t), asfalt (878 t), ka  ;czuk (148), w yroby  gumo­
we — głównie opony sam ochodow e (400 t), oliwa 
(295 t), garbniki (244 t), glinki farb iarsk ie  (567 t),‘ 
fa rby  (33 t). miedź (763 t), w / ro b y  żelazne i s ta lo­
we (561 t), m aszyny i ap a ra ty  (748 t), samochody 
(588 t), tkaniny (511 t) etc. J e s t  to t. zw. drobnica, 
s tanow iąca p rzew ażn ie  ładunek  pracujących w Gdyni 
linij regularnych.

W  w y w o z i e  dorobek  ub. roku  jest większy. 
J e s t  to natura lne , jeśli się zważy, że w obecnym 
okresie kryzysu przyw óz do kraju jest ograniczany 
i przez  Państw o, k tó re  musi dbać o ak tyw ność swego 
bilansu handlowego, i przez samo społeczeństwo, 
k tó re  mniej konsumuje, i wreszcie  przez przemysł, 
k tó ry  ogranicza produkcję , a więc i odbiór su row ­
ców zagranicznych. Te same natom iast p rzyczyny  
spraw iają ,  że wywóz m a tendencję  wzrostu. N ieza­
leżnie od tego fakt posiadania własnego portu  przez 
Państwo, k tó re  don iedaw na jeszcze było pozbawione 
tego instrumentu pracy, przedew szystk iem  właśnie 
w dziedzinie ek sp o r tu  s tw arza  możliwości nowych 
poczynań. J a k  zobaczym y niżej, w r. ub. znowuż 
byliśmy świadkami rozpoczęcia  wzgl. rozwinięcia 
nowego dla kraju  ekspor tu  bezpośrednio  dzięki moż­
ności oparcia  go o własny port  i jego urządzenia .
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W  dz iedz in ie  w yw o zu  w ę g l a  osiągn ięto  w  1931 r> 
p raw dopodobn ie  szczy t tego, co je s t w  te j d z ie d z if 
n ie  m oż liw e  do osiągn ięc ia  p rzy  obecnej k o n ju n k tu -  
rze, u w zg lędn ia jąc  o czyw iśc ie  p racę  sąsiedniego 
G dańska, k tó re go  o b ro ty  będą zawsze n o rm o w a ły  
o b ro ty  G d yn i. T echn iczne  bow iem  m oż liw o śc i p rze - 
ła d u n ku  węgla w  G d y n i i  dziś n ie są jeszcze w  p e łn i 
w yko rzys ta ne . N aw e t p rz y  is tn ie jących  u rządzen iach  
m oż liw o śc i te  w ahają  się w  g ran icach  550— 600 tys. t. 
m iesięczn ie, podczas gdy fd k ty c z n y  p rze ła d u n e k  
o s ta tn ich  m ies ięcy w ykazu je  400— 450 tys . t, zaś ca ły  
r . ub. d a ł 4,167.048 t, bez b u n k ru , k tó re g o  w  r. 
ub. za ładow ano w  G d y n i na s ta tk i 206.047 t. A p rze ­
cież ilość d źw ig ów  w  p o rc ie  w ęg low ym  G d y n i jes t 
w c iąż  jeszcze m niejsza, n iż  ta , k tó ra  w y n ik a ła b y  
z rac jona lne j p ra cy  ko nce rn ów . T o  w szys tko  pow inno  
św iadczyć, że dalsze m oż liw o śc i ro zw o ju  ekspo rtu  
w ęg la  p rzez G d yn ię  są te o re ty c z n ie  w c iąż  jeszcze 
znaczne. K o n ju n k tu ry  rozpoczynającego się ro k u  są 
jednak , ja k  w iadom o, n iepom yślne. L iczyć  się na leży 
w  tym  ro ku  ze spadkiem  ekspo rtu  w ęg la  p o l­
sk iego  za m orze , co je d n a k  w  w iększym  s topn iu  do­
tk n ie  G dańsk n iż  G dyn ię , p ra cu ją cą  ta n ie j, p rzy te m  
g łó w n ie  w łasnem i u rządzen iam i ko nce rn ów  w ęg lo- 
w ych.

E k s p o rt k o k s u ,  w b re w  oczek iw an iom , n ie  w zrós ł, 
w yka zu ją c  w  1931 r. 10.421 t  w obec 8.872 t  
w  1930 r.

S tosunkow o słabe w y n ik i d a ł w  1931 r. ekspo rt 
z b o ż a ,  ja k  do tą d  —  w y łączn ie  żyta . R ozpoczą ł się 
on w  końcu  1930 r. d z ię k i p ra cy  s ilosu O le ja rn i 
G d yń sk ie j. W  3 o s ta tn icn  m iesiącach 1930 r . w y w ie ­
z iono  tą  d rogą 8.259 t  żyta . P rze ładunek ten  b y ł 
k o n ty n u o w a n y  do m aja  1931 r., poczem  usta ł, po no ­
w ych  zaś zb io ra ch  p ra w ie  że n ie  o d ro d z ił się. W  ciągu 
całego r. ub. w y w ie z io n o  18.680 t  ży ta . S tw ie rd z ić  
na leży, że w  zakresie  p rze ła d u n ku  zboża G d yn ia  nie 
je s t jeszcze urządzona. E ksp o rtu  zboża przez G d yn ię  
n ie  m ożna op ie rać na e lew a to rze  O le ja rn i, k tó rego  
przeznaczen ie  jes t zasadniczo zupe łn ie  inne. To  też
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osta tn io  zdają  się zupełnie rea ln ie  dojrzew ać is tn ie ­
jące już daw niej p ro jek ty  budow y w porcie  gdyń­
skim dużego e lew ato ra  zbożow ego. Rok 1932 p raw ­
dopodobnie i w tej dziedzinie będzie rokiem  postępu .

Podobnie pod jęte  w r. ub. p róby  wyw ozu p rzez 
G dynię m ą k i  (zresztą  w znikom ych ilościach — 
155 t) w ykazały , że i w tej dziedzinie G dynia nie 
jest jeszcze gotowa do podjęcia pracy. Jednym  
z głów nych w arunków , k tó ry  um ożliwiłby zorganizo­
w anie przeładunku  m ąki w G dyni, będzie u tw orze­
nie w porcie  strefy  w olnocłow ej. /

W yw óz c u k r u  p rzez  G dynię skonsolidow ał się 
w 1931 r. znacznie. E k sp o rterzy  cukru  posiadają  już 
w  porcie  3 w łasne m agazyny o łącznej pow ierzchni 
składow ej ok. 18.000 m2. Na g iełdach  m iędzynarodo­
w ych sp rzedaż cukru  ze sk ładów  w G dyni przyjęła 
się już całkow icie pomimo istn ie jących  niedaw no jesz­
cze w tej dziedzinie obaw  i trudności. Skutkiem  tego 
w r. ub. w yw ieziono p rzez G dynię 115.529 t cukru  
w obec 89.766 t w 1930 r. i 23.577 t  w 1929 r. 
Pod w zględem  ilościowym  cukier zajm uje dziś w ob ro ­
tach  G dyni trzec ie  m iejsce (po węglu i złomie). 
W  1932 r. zam ierzona jest budow a przez zw iązki 
cukrow ni czw artego m agazynu, m ożna w ięc spodzie­
w ać się, że ek sp o rt cukru  p rzez  G dynię w p rzy­
szłości będzie  w zrasta ł. C iekaw y szczegół tego eks­
p o rtu  w r. ub. stanow i fak t ściągnięcia do G dyni 
części tran sp o rtó w  rzecznych  cukru  — m ianow icie 
24.247 t, p rzybyłych  berlinkam i z W isły.

Nowym  dla p o rtu  jes t w ywóz z i e m n i a k ó w  
(15.572 t). Po raz pierw szy tran sp o rty  ziem niaków , k ie­
row ane p rzew ażn ie  w ład u n k ach  całookrętow ych, 
p rzy tem  praw ie w yłącznie do Anglji — odeszły z G dyni 
w sezonie w iosennym  1931 r. (3.510 t). W  sezonie 
jesiennym  uczyniono p ró b ę  n a  w iększą skalę (12.062 t), 
zaś dalszem u eksportow i przeszkodziły  w czesne mrozy. 
W każdym  razie obie p ró b y  w ypadły  udatn ie , m ożna 
też  uw ażać, że a rty k u ł ten  jest osta teczn ie  zd o b y ty  
dla G dyni i że już na w iosnę 1932 r. w iększe partje  
ziem niaków  odejdą p rzez p o rt gdyński. J e s t  to tem
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bardziej cenne, że do tychczas ziemniaki polskie szły 
do Anglji głównie przez  Hamburg.

E ksport  b e k o n ó w  przez  Gdynię stanowi jedną 
z najpoważniejszych zdobyczy portu w ostatnim o k re ­
sie jego pracy. E ksport  ten, rozpoczę ty  w połowie 
1930 r. (11.196 t), w 1931 r. utrwalił się ostatecznie, 
dając bardzo pow ażną liczbę 51.821 t. Szczególnie 
dodatn i moment s tanowi prawie że idea lna  regu la r­
ność tego cennego eksportu , gdzie co tydzień  3 statki 
s ta łych  linij do Anglji ładują po c-a 1.000 t  bekonów . 
A rtyku ł ten  stanowi w ten  sposób podstaw ę pracv 
wymienionych linij, co z kolei daie możność rozwija­
nia pozostałego ekspor tu  angielskiego. Należy sądzić, 
że, mimo trudności,  na  jakie obecnie z racji spadku  
funta  n ap o ty k a  ekspor t  bekonów, w 1932 r. powinien 
on raczej rozwijać się, niż zmniejszać się.

P rzy  bekonach  idą do Anglji przez  Gdynię po ­
ważne ilości s z y n e k  (w 1930 r. 1.058 t, w 1931 r. 
7.608 t). I tu mamy do czynienia ze stale rozwijają­
cym się regularnym  eksportem, również mającym 
p rzed  sobą pomyślne widoki.

W yw óz p t a c t w a  b i t e g o  (drobiu i zw ierzyny) 
dał w 1931 r. zaledwie 326 t. I ten wywóz m a p rzed  
sobą  dużą przyszłość, wymaga on jednak poważne 
przedw stępnej p racy  organizacyjnej. K ilkakrotne p ró ­
by  w tym kierunku, podnoszone ostatn io  na  te ren ie  
Gdyni, jak dotąd  dały  przew ażn ie  skrom ne wyniki. 
Być może są też po temu zapowiedzi — rok 1932 
przyniesie pod tym względem zmianę na lepsze.

Braki organizacyjne wykazuje, jak dotąd, także 
wyw óz m a s ł a ,  zdaw ało  się tak  pomyślnie zapo­
czą tkow any  w 1930 r. W ów czas w ciągu półrocza 
wywieziono 1,469 t, w  r. ub. zaś przez cały rok  
wywieziono zaledwie 1.723 t. E ksport  ten  m a ch a ­
ra k te r  sezonowy (lato), n ieregularność jednak  o b ro ­
tów, no tow ana w naszym  eksporcie, jest n iew ątp li­
wie rzuca jąca  się w oczy. I w tej więc dziedzinie 
czeka  naszych ek sp o r te ró w  duża p ra ca  organizacyj­
na. Pole do p racy  jest wdzięczne, albowiem ap a ra t  
transpor tow y w k ierunku do Angl'i jest zm ontowany
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całkow icie i jest isto tn ie  p ierw szorzędny : spraw ny 
dow óz kolejowy w w agonach-ch łodn iach  do Gdyni, 
tu ta j w ielka chłodnia portow a, dająca  dogodne k re ­
d y ty  zastaw ow e, w reszcie reg u la rn a  tygodniow a ko ­
m unikacja ok rę to w a z A nglją statkam i, zaopatrzo- 
nem i w pom ieszczenia chłodnicze.

J a j a  o w iele lepiej niż m asło w ykorzystały  po ­
w yższe możl w ości transportow e. Z 484 t w 1930 r. 
w yw óz jaj w 1931 r. w zrósł n a  5.601 t. Są one głów ­
nym  przedm iotem  sk ładow ania  w Chłodni P o rto ­
wej. Dzięki p racy  C hłodni wywóz jaj n ab ie ra  coraz 
b ard z ie j cech regularności. I w tej dziedzinie jednak  
jest jeszcze dużo do zrobienia, w ciąż bowiem  gros 
polskiego ek sp o rtu  zam orskiego jaj k ieru je  się na 
H am burg. W 1932 r. będziem y niew ątpliw ie św iad­
kam i dalszych postępów  p o rtu  gdyńskiego w tej 
w alce konkurencyjnej z H am burgiem .

W yw óz do A m eryki w y t ł o k ó w  b u r a c z a ­
n y c h ,  k tó ry  w 1930 r. dał tak  ładne w yniki 
(15.196 t), w r. ub. u trzym yw ał się jeszcze czas jakiś 
przez I kw arta ł, potem  jednak  usta ł całkow icie, gdyż 
w obecnym  k ryzysie  tran zak c je  tym  tanim  artyku łem  
na dalsze d y stan sy  stały  się n ieren tow nem u W yszło 
z p o rtu  ogólem 3.702 t, w tem  znow uż p rzew ażn ie  
były tran zy to w e w ytłoki rum uńskie. S ą  jednak  p ew ­
ne w idoki, że ek sp o rt ten  niedługo, być m: że, w zno­
wi się.

Istn ie ją  rów nież pew ne szanse na  pozyskanie tra n -  
zy ta  p rzez  G dynię do A m eryki jeszcze jednego arty - 
k u ’u pochodzen ia rum uńskiego — k o ś c i  i m ą c z ­
k i  k o s t n e j .  N ienależnie od tra n z y ta  rum uńskiego 
pew ne ilości kości były w 1931 r. eksportow ane 
z Polski (755 t) — do F in land ji i Szwecji.

D r z e w o  było p ierw szym  ładunkiem , w ysłanym  
w 1924 r.p rzez  G dynię. C h arak te r jednak  uporządkow a­
ny i mniej lub  w ięcej stały  ma ten  ek sp o rt po raz 
p ierw szy  dop iero  w 1931 r., k iedy  to  w yw ieziono ogó­
łem 26.820 t  drzew a, a w tem  15.075 t słupów 
telegraficznych  i 11.745 t  tarc icy  — desek  i łat. Ilości 
pow yższe nie są jed n ak  na skalę w yw ozu polskiego
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duże i stanowią pomimo wszystko raczej transporty  
próbne . Sam prze ładunek  d rzew a odbyw a się na 
placach tylko prowizorycznie n a  ten  cel p rzeznaczo­
nych. W  1932 r. sy tuacja  pod tym względem nie 
zmieni się, pow staną jednak  praw dopodobnie  nowe 
p lace drzewne w porcie, dzięki czemu liczby obro­
tów będ ą  zapewne nieco wyższe. R adykalna  zmiana 
będzie mogła nastąp ić  dopiero po wykonaniu  p la­
now anych (bez term inu jeszcze) inwestycyj nad  Ka­
nałem Przemysłowym. I w ów czas jednak  szczególnie 
in tensyw na rozbudow a portu drzewnego nie będzie 
leżała w p lanach rozwojowych Gdyni.

Cenniejsze w y r o b y  d r z e w n e ,  jak :  k lepki
(217 t), dyk ty  (66 t), meble gięte (180 t), w yroby ko ­
szykarskie  (144 t) — stanowiące, jak wiadomo, po ­
w ażny przedm iot wywozu z Polski, p rzez  Gdynię 
idą do tąd  w minimalnych ilościach. J e s t  to n iew ą t­
pliwie jeden z bardziej istotnych odcinków pracy  
organizacyjnej portu  na  najbliższy okres.

Podobnie c e m e n t  nie zdobył sobie do tąd  pola 
p racy  w Gdyni. W  1931 r. wywieziono p rzez  Gdynię 
2 przypadkow e (podobnie jak w la tach  poprzednich) 
p ar tje  cementu do kra jów  bałtyckich  — ogółem 1.2081. 
I tu czeka port  p ra ca  organizacyjna.

Istotną zdobycz portu  osta tn ich  czasów stanow ią  
s o l e  p o t a s o w e ,  k tó re  w ykorzystu ją  port  w Gdyni 
dla rozwinięcia swojej ekspansji  na  rynki zagra­
niczne. Udaje im się to, bo oto w 1931 r. w yw ie­
ziono przez  Gdynię za morze 32.972 t soli po taso­
w y c h — głównie do Holandji, Szwecji i Anglji. P rze d ­
tem jedynie w 1930 r. wywieziono' 1.986 t. Jeżeli  
polskie sole potasowe b ęd ą  w dalszym c ią g u — co 
należy przypuszczać — w ytrzym yw ały konkurencję  
potężnego Kalisindikat'u  — G dynia będz e miała z tego 
źródła  stałe pow ażne zatrudnienie  i będzie musiała 
pom yśleć o specja lnych urządzen iach  sk ładow ych 
i p rzeładunkow ych  dla tego ar tykułu  na w ór istnie­
jących w innych portach. Dziś bowiem sole po taso­
w e są w Gdyni p rze ładow yw ane dosyć prym itywnym  
sposobem.



Rozwija się również eksport  p rzez  Gdynię n a- 
w o z ó w  a z o t o w y c h  (z Moście i Chorzowa). Za­
początkow ano ekspor t  len w 1930 r. — wywieziono 
w ówczas 3.086 t. W  r. ub. wywieziono 8.909 t, 
głównie s iarczanu  am onu i sa le try  azotowej. P ro d u ­
k ty  te idą przedew szystk iem  do kra jów  sk an d y n aw ­
skich, a poza tem do Belgji i Anglji. I tu  mamy do 
czynienia ze żmudnemi wysiłkami zdobyw ania  no­
wych rynków . O d  pow odzenia tej akcji zależeć będzie 
dalsza p raca  portu  gdyńskiego przy  tym artykule.

Rok ubiegły dał Gdyni możność zapoznania  się 
z nowym  dla niej m asow ym  przeładunkiem  w y ro ­
bów m etalow ych — mianowicie s z y n  k o l e j o w y c h .  
Nasze huty  żelazne przyjęły w iększe zamówienia 
szyn dla kolei ho lendersk ich  z dostaw ą przez G d y ­
nię. Na poczet tego zamówienia w r. ub. wysłano 
przez  Gdynię 10.290 t szyn kolejowych. Istnieją 
dane , że eksport  ten  u trzym a się i na przyszłość 
i że poza tem rozszerzy się na  inne w yroby hu tn i­
c z e — na rury, żelazo w alcow ane i t. d. Rozwiniecie 
tego ekspor tu  stanowi znowuż jedno z pow ażn ie j­
szych bieżących zadań  portu.

P ow ażną  rolę w p racy  po rtu  gdyńskiego w 1931 r. 
odegrał c y n k  i b l a c h a  c y n k o w a .  W yw iezio­
no go 15.494 t. Ten znowuż ar tyku ł  pozyskano 
w w yniku skutecznej konkurencji ze Szczecinem. 
Nie powinno ulegać wątpliwości, że i ten  tow ar 
G dynia  u trzym a od tąd  na stałe, chociaż w 1932 r., 
ze względu na ciężki kryzys w krajow ym' przem yśle 
cynkowym, prze jdą  przez G dynię praw dopodobnie  
nieco mniejsze ilości cynku.

B ardzo  w reszcie  interesujący ar tyku ł  ekspor tu  
przez Gdynię s tanow ią ostatnio w y r o b y  w ł ó k n i ­
s t e  — tkaniny  i konfekcja. W chodzi tu  w grę p rz e ­
dew szystkiem  wywóz do Anglji i do jej kolonij. 
E ksport  ten, zapoczątkow any w 1930 r. (387 t), 
w r. ub. dał pow ażną  kwotę 3.010 t. Został on o s ta t ­
nio poważnie zagrożony w swojej egzystencji przez 
spadek  funta i pro tekcyjne cła angielskie, nie­
wątpliwie jednak  zdążył p rzed tem  o tyle zdobyć



19 —

sobie rynki zbytu w Anglji i jej kolonjach, że cał­
kowicie nie da s ę z nich już usunąć, a poza tem 
jest energiczn e wprowadzany na nowe rynki.

Poza wymienionemi wyżej artykułam i w eksporcie 
figurują, podobnie jak w imporcie, artykuły obrotu 
wybitnie drobnicowego. Wymienić tu należy: grzy­
by suszone (31 t), wyroby alkoholowe (917 t), tłu­
szcze zwierzęce surowe (288 t), skóry (92 t), obu­
wie (246 t), nasiona (56 t), olej fuzlowy (124 t), w y­
roby stalowe i żelazne (966 t — głównie artykuły 
kanalizacyjne i radiatory), książki i broszury (127 t 
wysyłane głównie do Stanów Zjednoczonych dla 
miejscowej kolonji polskiej), przędzę bawełnianą 
(32 t) etc. Niejedna z tych drobnych pozycyj stanowi 
zapoczątkowanie przyszłych obrotów na większą 
skalę.

Powyższy przegląd głównych towarów, będących 
przedmiotem obrotu portu gdyńskiego, powinien wy­
raźnie ilustrować coraz większą różnorodność pracy 
portu, a jednocześnie coraz większą skalę tej pracy. 
Nieme liczby nieraz niedostatecznie przem awiają do 
wyobraźni. Trzeba skupić całą uwagę, żeby uświa­
domić sobie, czem w obrocie gospodarczym są takie 
liczby, jak np. cztery miljony ton węgla, sto tysięcy 
ton cukru, pięćdziesiąt tysięcy ton bekonów lub 
trzy tysiące ton tkanin. Je s t to produkt rocznej 
pracy miljonów ludzi! Skierowanie tych ogromnych 
ilości na właściwe i najtańsze drogi handlowe 
stanowi zadanie gospodarcze nie mniejszej wagi niż 
właściwa organizacja samej produkcji. Zrozumienie 
tej praw dy daje dopiero należyte pojęcie o znacze­
niu, którego z każdym rokiem nabiera port gdyński 
dla Polski.
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z a m o r s k i e : o b r o t y  t o w a r o w e : p o r t u  g d y ń s k i e g o  w  1 9 3 1  r .
(w tonach)

A. — P r z y w ó z

Nr. 1 9 3 1 Cały rok 1930 1929 1928T o w a r P a ź ­
dziernik

porz. Styczeń Luty M arzec K w iecień Maj Czerwiec Lipiec Sierpień W rzesień Listopad G rudzień 1931

1 ryż s u r o w y ...................... _ 17.782 16.206 8.278 24.081 8.431 509 75.286 46.864 56.665 57.427
2
3

ow oce ś w i e ż e .................
ow oce suszone . . . .

1
22 Z

11 49
7

11
20

1
2

10
10

14
18

33
542

25
466

58
318

23
454

238
1.864 |  614 — —

4 orzechy ziemne . . . . 205 — 152 — — — — '— — — — 357 -- — ’ . —
5 k a w a ................................... — — — 1 13 2 — 15 3 7 6 — 47 --- — —
6 kakao (w z iarnkach ' . . 16 16 — — 16 — — — 10 28 10 — 95 --- — —
7 h e r b a t a .............................. — 3 3 — 19 1 19 9 7 68 3 35 166 --- — —
8 t y t o ń ................................... 215 1.441 147 131 163 157 732 343 227 437 102 401 4.495 982 2.035 —
9 napoje alkoholow e . . . 41 15 18 18 25 46 42 4 15 20 107 14 366 444 — —

JO ś l e d z i e ............................... 339 260 245 108 — — — 15 218 16 94 209 1.503 —. — —
11 fosforyty .......................... — — — — 5.334 — — — — 7.742 — — 13.076 13.835 22.600 3.100
12 żużle T h o m a s a .................. 1.050 3.810 3.450 1.(00 8.900 11.100 13.138 14.430 10.050 — 2.700 1.577 71.205 85.315 132.203 101.855
13 tłuszcze zw ierz, surowe 30 12 — 15 19 — 40 111 — 78 80 34 419 3.7601) — —
14 skóry ................................... 22 25 21 28 34 23 24 10 14 24 15 10 249 104 — —
15 siem ię lniane . . . — — 539 907 606 — — — — — — — 2.053 — — —
16 kam ienie brukow e . . . — — — 1.082 — 145 168 650 — — — — 2.045 5.115 1.744 7.488
17 oleje ................................... 22 25 31 86 80 — 31 1 45 13 — 1 335 351 — —

18 żyw ica .............................. 51 52 — — 11 — — — 31 — 15 11 173 108 — —
19 a s f a l t ................................... — — — — 399 479 — — — — — — 878 624 — —
20 kauczuk ............................... 2 7 — 3 3 — 1 124 — 7 1 — 148 — — —
21 w yroby gumowe . . . . — 10 21 11 71 20 56 58 23 75 31 29 400 — — —
22 saletra  ............................... 4.000 •— — — — 5 — 1 — 2 6 3 — 4.016 13.991 39.299 6.552
23 o l i w a ................................... — — — — — 1 112 7 17 92 21 45 295 — — —
24 g a rb n ik i ............................... 3 — — — 18 3 — — — 201 20 — 244 196 — —
25 glinki farbiarskie . . . v 92 — 20 — 94 — 105 107 — 94 66 — 567 — — —
26 rudy żelazne .................. 1.625 2.800 — — — — 2.799 — 2.800 5.654 6.064 — 21.742 41.230 18.180 2.826
27 p i r y t y ................................... — — — — — — — — — — — — — 10.973 — —
28 żelazo i s t a l ...................... 159 — — 5 — 10 201 — — 1 — — 376 662 324 —

29 żelastw o (złom) . . . . 22.010 21.574 36.033 21.785 33.586 38.679 28.311 29.416 43.950 36.552 20.794 9.210 341.901 272.479 49.582 11.161
30 m i e d ź ................................... 92 127 76 255 31 31 15 — — 76 15 45 763 — — —

31 w yroby żelazne i stalowe — 13 6 17 29 12 13 52 19 22 126 252 562 — — —

32 masz., apara ty  i ich części 132 60 29 49 67 57 74 50 94 54 59 23 748 — — —

33 sam ochody i ich części . 75 30 51 35 61 43 42 39 46 36 56 83 588 613 — —

34 celuloza ............................... — — — — — — — — — 470 — — 470 — — —

35 p a p ie r ................................... 5 39 4 167 18 2 4 256 13 221 185 401 1.314 — — —

36 b a w e łn a .............................. 281 380 534 542 429 457 279 587 170 467 1.864 74 6.063 564 2.015 —

37 w o r k i ................................... — — — — — — 5 99 99 238 33 — 473 — — —

38 różne ................................... 262 168 200 108 257 140 36 243 30 543 396 593 3.020 5.293 6.807 2.302

R azem : 30.752 30.867 41.591 44.191 66.520 59.685 70.398 55.089 58.458 53.733 33.232 14.033 558.549 504.117 329.644 192.711

') W  iem szm alec 3.412 t i słonina 348 ł.





Nr. 1 9 3 1
Cały rok 

1931porz.
T o w a r

Styczeń
-

Luty M arzec K wiecień Maj Czerw iec Lipiec Sierpień W rzesień Paź­
dziernik Listopad G rudzień

1930 1929 1928

1 ż y to ....................................... 1.189 5611 4.175 5.095 1.932 ____ ___ 210 338 128 18.680 8.259
2 ryż w yłuszczony . . . . 51 385 60 195 2.532 2.085 1.736 1.956 3.274 3.612 2.922 2.363 21.171 3.594 4.109 300
3 mąka w szelka, p rócz ryż. — — — 105 — — — 59 — — — — 155 165 —
4 mąka r y ż o w a .................. — — — 300 800 956 451 820 595 560 1.395 609 6.487 9 309 4.464 637
5 z i e m n i a k i .......................... — 11 15 2.395 1.089 — ■— — 15 2.572 8.357 1.118 15.572 — ____

6 c u k ie r ................................... 2.170 4.430 26.175 18.398 10.029 4.233 317 2.672 217 12.581 10.180 .. 24.127 115.529 89.766 23.577 ___

7 napoje alkoholowe . . — 6 — 112 74 1 29 98 77 160 266 95 916 272 — ■ __ ■■
8 s ó l ....................................... — — — — — — — — — — — — — 2.000 6.748 1.760
9 bekony .............................. 4.420 3.493 3.503 4.185 6.051 3.936 3.627 3.506 4.001 5.496 5.127 4.476 51.821 11.196 — —

10 w ę d l in y ............................... 622 454 322 599 832 668 647 622 614 809 785 635 7.608 1.058 — —
11 ptactw o b i t e ...................... 55 56 27 1 — 4 9 4 35 19 54 63 326 51 . — —
12 m a s ł o .................................. 28 18 — 5 19 696 565 154 183 50 4 — 1.723 1.469 .— ;_
13 j a j a ....................................... 20 31 243 152 934 465 463 327 594 778 1.050 545 5.601 484 — __
14 w ytłoki buraczane . . . 783 1.302 1.059 404 50 — — 104 — — — — 3.702 15.196 1.196 —
15 m akuchy .......................... 895 — — 154 — — — 150 — — 583 125 1.906 1.023 --- —
16 melasa .............................. — — — — — — — — — — — 1.100 1.100 — -- —
17 kości i m ączka kostna . — — — 178 — 232 33 . — — — — 10 755 — --- —
18 tłuszcze zwierz, surow e . — — — — — 275 — — — — — — 275 — -- __
19 skóry ................................... 14 3 — — 14 22 5 25 3 6 1 — 93 — .-- —
20
21

o b u w i e ..........................
deski i ł a t y ...................... 38

25
23

44 18 55
2.513

22
507

63
1.626

17
1.405 158

1
4.091 1.385 z

246 
U  745 |  2.058

-- —

22 słupy telegraficzne . . . — — — — 1.199 2.844 3.225 1.559 2.832 200 1.018 2.200 15.075 2.140
23 k le p k i ................................... — — — — — 65 15 — 15 47 60 17 218 — _ —
24 dykty .............................. — 27 — — 16 8 — — 15 — — — 66 —. -- —
25 meble g i ę t e ...................... — 1 — 14 15 38 23 29 10 34 8 9 180 — --- —
26 n a s i o n a .............................. 23 4 11 — — — — — — — — 18 56 264 503 —
27 w yroby koszykarskie . . 5 — 5 16 23. 15 7 14 36 5 14 5 144 — — —
28 c e m e n t ..........................  . — — — — 1 1.207 — — — — — 1.208 150 — 1.000
29 w ęgiel eksportow y . . . 263.175 230.670 270.416 302.137 359.324 333.201 390.244 383.735 388.916 433.900 420.426 390.905 4,167.048 2,808.829 2,324.504 1,665.793
30 węgiel bunkrow y . . . . 17.448 11.343 13.536 18.590 17.565 17.395 19.784 2J.378 16.302 20.980 16.240 16.487 206 047 145.552 123.391 92.439
31 koks ................................... 1.240 1.225 400 358 240 200 1.950 779 1.204 1.340 925 560 10.421 8.872 __
32 sole potasow e . . . — — 1.630 — 2.150 5.550 5.330 3.680 3.021 804 6.120 4.511 32.791 1.986 — —
33 naw ozy azotow e . . . . — 920 — 1.000 250 302 — 330 2.582 1.975 1.100 450 8.908 3.086 — —
34 olej f u z lo w y ...................... 37 56 — — 12 — 19 — — — — — 124 — — —
35 szyny kolejow e . . . . — — — — — — — — 3.017 755 3.999 2.518 10.290 52 — —-
36 c y n k ................................... 203 203 2.703 2.056 2.158 1.920 1.882 1.647 973 340 624 432 15.142 132 — • ___

37 blacha cynkow a . . . .  
w yroby żelazne i stalowe

— — 174 75 79 14 7 — 3 — — — 352 — — —
38 36 ■— 14 47 89 228 68 125 58 154 118 31 966 1.180 — —
39 celuloza .............................. — — — — — 105 — — — — — — 105 144 2.564 —
40 papiar .............................. — 16 — 138 — ~ — 248 — 803 209 316 1.730 — — —
41 książki i broszury . . . 11 11 2 6 9 35 13 9 11 2 18 1 t27 — — —

42 tkaniny 44 63 53 63 115 145 236 316 426 707 618 103 2.889 387 — —

43 różne ................................... 62 50 27 49 52 128 28 1.165 78 154 296 164 2.267 5.097 1.802 989

Razem : 292.569 260.437 324.594 356.845 410.221 377.502 432.704 425.924 429.475 493.269 484.030 453.993 4,741.565 3.121.631 2,492.858 1,765.058 |
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